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Co się dzieje w Hiszpanii
Piraci rebelianccy
za trzym ują  s ta tk i  z uchodźcami

PARYŻ. (PAT). Agencja Havasa 
donosi, iż krążownik powstańczy 
„Ałmirante Cervera" usiłował za. 
trzymać okręty przewożące uchodź

ców z Bilbao. Po wymianie sygna
łów z okrętem wojennym brytyjskim 
„Royal Oak“, „Ałmirante Cervera" 
oddalił s ię .

Ewakuacja dzieci z Bilbao
BAJONNA. (PAT). U biegłej no- 

cy  na pokładzie pa ro w ca  K abana 
odpłynęło  z B ilbao do Francji 
2.300 dzieci w  tow arzystw ie  per
sonelu  m edycznego i san itarnego . 
800 dzieci m a być sk ierow ane na 
w yspę  O leron, 1500 do B iarritz.

BORDEA UX. (P A T .) . S ta tek  
„ Iz a r ra "  z 500 uciekinieram i hisz
pańskim i na pokładzie opuścił 
port w  B ilbao o godz. 6,30 i spo- 
dziew any—je s t  w  B ordeaux  póź. 
nym  w ieczorem .

B O R D E A U X . (P A T .) . P a ro 
w iec „C arim are" w yruszy ł w czo
ra j w  nocy do B ilbao z za łogą 70

ludzi pod  dow ództw em  kpt. Ma 
he. N a pokładzie parow ca zn a j
du je się prócz tego trzech lekarzy 
i personel san ita rny , k tóry  będzie 
u u w a f  nad  zdrow iem  uchodźców . 
K ażdy z członków załogi zostai 
ubezpieczony na sum ę 150 tysię- 
cy franków . „C aiim are"  zabierze 
na swym pokładzie 1000 uchodź
ców. Do granicy  hiszpańskich  
w ód tery torialnych parow iec bę
dzie eskortow any przez francu- 
skie okręty  w ojenne.

Do B ordeaux  „C arim are" po 
wróci w sobotę w ieczorem  lub w 
niedzielę rano.

Ostrzeliwanie
pasażerskich samolotów

ALGIER. (P A T .) . H ydroplan  
„V ille de T ou lon", k u rsu jący  s ta 
le  na linii M arsy lia  —  A lgier, o- 
strze liw any  był przez k arab iny

m aszynow e w  chwili przelo tu  nad 
M inorką. Ż ad n a  z kul nie tra fiła  
sam olotu, k tó ry  nie uszkodzony 
przybył do A lgieru.

Dochodzenie
w spraw ie zniszczenia m. Guernica

LO ND Y N . (P A T .) . A m basador 
H iszpanii, rep rezen tu jący  Rząd w  
W alencji, wręczy? w  środę po p o 
łudniu  min. Edenow i notę m ini
s t r a  S praw  Z agran icznych  del

Vayo, w której sform ułow ane je st 
żądan ie  w szczęcia dochodzenia 
przez Kom itet N ieinterw encyjny w 
spraw ie zniszczenia m iasta  G uer. 
nica.

Co donoszą rebelianci
SALAMANKA. (PAT). Według 

komunikatu oficjalnego wojsk po
wstańczych, na froncie aragońskim 
na odcinku Huesca i Esquedos trwa 
pojedynek artylerii.

Na frondę biskajskim po ciężkich 
•tratach, jakie poniósł w ciągu osta. 
fcnich dni nieprzyjaciel, panował

wtzględy spokój.
Lotnicy stwierdzili, iż linie nie

przyjacielskie są w dalszym ciągu 
umacniane.

Na froncie Grenady odparto z ła
twością ataki nieprzyjaciela.

Na odcinku Jaram a — gwałtowny 
ogień artyleryjski.

Zakaz pochodów
w św ięto Joanny d*Arc

PARYŻ (PAT). „Le M atin" dono 
si, że R ząd w  obaw ie zajść, jak ie  
m ogłyby w yw ołać tradycy jne m a
nifestacje, o rgan izow ane z okazji 
św ię ta  narodow ego  Joanny  d ‘Arc, 
P ostanow ił zw rócić się do w szyst 
kicfwainteresowai^

torojenid Kanady
Kanada w yda  w najbliższych  

W esiqcach 10 milionów doi. na 
tf>rojenia. W szelkie zamówienia 
S k o n a n e  będą przeważnie w śa- 
mej Kanadzie.

cyj, p rosząc o dokładne inform a
cje co do rozm iarów  pochodów , 
jak ie się odbędą , m iejsc zbiórki i 
trasy , ja k ą  b ęd ą  podążały . W o
bec tego, iż nie zdołano dojść do 
porozum ienia w  sp raw ach  do ty 
czących u trzym ania porządku  pu 
blicznego, po licja m unicypalna za 
w iadom iła szereg  organizacji, iż 
w  niedzielę 9 m aja  w szelkie p o 
chody będą  zabronione. Jedynie 
delegacje tych organ izacy j będą 
m ogły złożyć w ieńce pod p o m n i
kiem Joanny  d 'A rc pom iędzy godz. 
10 a 13.

Katalonia podporządkuje sio
Rządowi w Walencji

WALENCJA. (PAT). Rząd opu.  
blikował dekret, na mocy którego 
w szystkie sprawy związane z bez 
pieczeństwem  i porządkiem publi 
cznym w  Katalonii, podlegać bę

dą bezpośrednio Rządowi w  W a
lencji. Szefem służby bezpieczeń' 
stw a na terytorium Katalonii zo
stał m ianowany gen. Pozos.

Większość armii katalońskiej
d o c h o w a ła  w ie r n o ś ć  R z ą d o w i

S ądząc z nielicznych w iadom o
ści, jak ie  o trzym ano z Barcelony, 
Rząd kataloński do tychczas nie 
opanow ał sytuacji. W alki toczą 
się w  dalszym  ciągu na ulicach 
m iasta. Zdaje się, iż rozruchy by 
ły starann ie przygotow ane. S k ra j

ne elem enty anarch istyczne zaopa 
trzyły się zaw czasu  w  broń i zdo
łały w kilku m iejscach rozbroić 
żołnierzy arm ii katalońskiej. P rze
w ażająca  jednak  w iększość sił 
zbrojnych pozosta ła  w ierna Rządo 
wi. (PAT).

Nie sami anarchiści
wywołali rozruchy

\

PARYŻ. (PAT). Ambasada hisz 
pańska w  Paryżu, w edług infor- 
macyj Havasa, odpowiadając na 
liczne zapytania w  sprawie zajść 
barcelońskich, twierdzi, że rozru
chy zostały już opanow ane przez 
w ładze rządowe. W yw ołali je rze 
komo nie tylko anarchiści, czego  
dowodem  jest fakt, iż w  pewnym  
m omencie na kilku balkonach za
w ieszono dawne sztandary monar 
chistyczne w  mniemaniu, iż spraw

cy rozruchów zwyciężają. D o roz 
ruchów tych przyłączyły się ele
menty, sprzeciwiające się konso- 
lidacji i wzmocnieniu zasady wła  
dzy.

Komunikat am basady stwierdza  
jednakże niewątpliwy udział w  re 
w olcie anarchistów, twierdząc, iż 
zostali oni w yzyskani przez „w e
wnętrznych i zewnętrznych wro* 
gów  republiki".

Wybuch amunicji
50 z a b i t y c h

Walki pracy z kapitałem
w  K a n a d z i e

K anada s ta ła  się w idow nią za- 
ciętej w alki, p row adzonej przez 
przem ysłow ców , przedsięb iorstw a 
kopaln iane i kanady jsk ie  zw iązki 
robotnicze z jednej strony, a  t. z. 
m iędzynarodow e unie robotnicze z 
drug iej. Uniam i m iędzynarodo
wymi n azy w ają  te zw iązki, do k tó 
rych należą  robotnicy K anady « 
S tanów  Zjednoczonych. B iu ra  cen 
tra ln e  zw iązków  m iędzynarodo
wych z n a jd u ją  się zaw sze w  S ta  
nach Z jednoczonych. M ają  one 
ogrom ny w pływ  na spraw y robot- 
nicze w  K anadzie. Dowodem  tego 
było o sta tn io  przeniesienie się stra j

ków w  przem yśle autom obilow ym  
/e  S tanów  do K anady.

W alką, m a jącą  na celu w ypar- 
cie zw iązków  m iędzynarodow ych 7 
K anady, k ieru je prem ier prow in 
cji O ntario , H epburn, popierany  
przez Rząd federalny w O ttaw ie.

O zdecydow anym  stanow isku 
przem ysłu K anady św iadczy dekla
rac ja  k ierow nictw a jednej z ko
palń  zło ta, k tóre zapow iedziało, 
że gotow e je s t w strzym ać zupełnie 
p racę  w kopalni, jeśli robotnicy 
nie o d stą p ią  od Unii m iędzynaro
dow ej. (P A T .) .

Umiarkowany ton
mowy min. Sato

TO KIO . (P A T .) . A gencja Do- 
mei kom unikuje: M inister S praw  
Z agran icznych  S ato  p rzy ją ł dzień 
nikarzy, reprezen tu jących  pism a i 
agencje zagraniczne, w’obec któ
rych w ygłosił przem ów ienie na te
m at stosunków  dyplom atycznych 
Japonii z innymi k rajam i.

M ów ca podkreślił, iż n as tąp iła  
popraw a w  stosunkach  z k ra jam ' 
bezpośrednio  sąsiadu jącym i z J a 
ponią. M inister S praw  Z agr. w y
raz ił nadzieję, iż obecność księcia 
Sziszibu na uroczystościach ko- 
ronacyjnych Jerzego VI-go przy. 
czyni się jeszcze bardz ie j do 
wzm ocnienia uczuć przyjaznych 
japońsko  - angielskich. Japonia

w yzyska każdą  okazję , by stwo- 
rzyć realne podstaw y w spółpracy  
z Chinami.

U kład z Niem cam i m a na celu 
stw orzenie w spólnego szańca prze 
ciwko niebezpiecznym  działaniom  
komunizmu, będącego niszczycie
lem ładu.

U kład polityczny z Niem cami 
polega na kontynuow aniu  p rzy ja 
znych stosunków  i jednoczesnej 
konsolidacji stosunków  z innym! 
krajam i.

M ówiąc o projekcie św iatow ej 
konferencji gospodarcze j, S ato  wy 
pow iedział się, jako  zw olennik li
beralizm u w  obro tach  m ięd zy n a
rodowych.

Przerwa w strajKu
lokomocji londyńsKiej

ANKARA. (PAT). W  bezpośre
dnim sąsiedztw ie Ankary w  za
kładach amunicyjnych wybuchł 
pożar, a następnie wydarzyły się 
eksplozje, które wyrządziły po'

ważne szkody. Szczegółów  brak, 
ale, jak podaje Havas, według nie 
oficjalnych pogłosek, utraciło ży
cie 50 osób. Katastrofa została  
spow odow ana krótkim spięciem.

Lansbury brnie dalej
LONDYN. (PAT). Lansbury  o- 

św iadczył, iż od czasu sw ej pod
róży do Niemiec, odbył kilka roz
m ów z p rzedstaw icie lam i gabine
tu  o raz z am basadorem  jednego 
z krajów . L ansbury  dodał, iż roz

m ow y jego  posiadały  charak ter 
p ryw atny . Możliwem jest, zakoń' 
czył Lansbury, że uda się do 
W łoch, by odbyć rozm owę z 
Mussolinim.

Rozstrzelanie spiskowców w Syrii
DLEPPO. (PAT). Komunikat o- ■ niedawno odkryty spisek przeciw* 

ficjalny podaje, że w  Diarbekir ko Syrii. Egzekucja w yw ołał wiei- 
(Syria) rozstrzelano 30-tu przewód kie rozgoryczenie wśród plemion 
ców  kurdyjskich, zam ieszanych w j kurdyjskich.

[ooowa [ o g n i ia  mm i
LO NDYN. (P A T .) . W czoraj po 

południu zosta ł podpisany  układ 
m iędzynarodow y w spraw ie cu
kru. R am say M acdonald  ośw iad 
czył, iż uk ład  ten przew iduje k o n 
tyngenty  eksportow e dostatecznie 
elastyczne, zabezpieczające kon

sum entów  i św iatow y rynek cukru 
przed  nadprodukcją .

P o d p isan y  ukiad je s t dowodem  
ow ocnej w spółpracy m iędzynaro
dow ej. P rzyk ład  ten powinien być 
naśladow any  i w innych dziedzi

LONDYN. (P A T ). P rzedsta  
wiciele pracow ników  tram w ajo- 
wych i autobusow ych postanow ili 
zgodzić się na propozycje, które

zostały  im przedstaw ione i kon- 
tynuow ać pracę, w  oczekiw aniu 
na osta teczne decyzje zw iązkow ej 
Rady W ykonaw czej.

Przed koronacją króla Jerzego
LONDYN. (PAT). W środę w pa | w którym wzięła cała rodzina kró- 

łacu buckinghamskim odbyło się wie i lewska. Było to pierwsze przyjęcie 
ozorem wielkie przyjęcie dworskie, I na dworze za panowania Jerzego VI.

Pożar na statKu
A N TW ER PIA . (P A T .) . N a p o 

kładzie parow xa angielsk iego  „Ci
ty  of T okio" wybuchł pożar. La 
dunek sta tk u  stanow i 7,550 ton 
baw ełny. D w aj m arynarze  zostali

podczas akcji ratunkow ej dość 
ciężko ranieni. P o  dłuższych w y
siłkach udało  się część sta tku  za
lać w odą i pożar zlokalizow ać.

Zderzenie statków na morzu
B O STO N . (P A T .) . Parow iec 

włoski „M aria", pochodzący z 
T riestu , zderzył się w odległości 
80 kim. od portu  z parow cem  „Ed-

AresztowanieONR-owców
D ecyzją sędziego śledczego o 

sadzono w areszcie 9 osób, z a 
trzym anych po osta tn ich  rewi- 
zjach wśród działaczy b. O.N.R.-u. 
Pod zarzutem  przynależności do 
potajem nej o rgan izac ji, osadzono 
na Pawiaku: M ariana Reuta, S. 
Romanowskiego, Jóżw iekiego i lh 
nych. Są on> postaw ieni w stan

w ard  Sm ith". O ba parow ce zlek- 
ka uszkodzone, przybyły do Bo- 
stonu.

Operacja
m arsz. Śm igłego Rydza

M arszałek  Śm igły - Rydz cier. 
p ia ł na przewlekłe zapalenie mig- 
dałków  podniebiennych. Z asz ła  
konieczność zabiegu usunięcia mig 
dałków, co też zostało  w ykonane 
w dniu 27 kw ietn ia przez płk. dr. 
Brzoskę.

O p erac ja  zarów no ja k  i lecze
nie pooperacy jne m iały przebieg 
caikow icie pom yślny.

M arszałek  po kilkudniowej re
konw alescencji pow raca do pracy.
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Bezdroża polskiego komunizmu
„Samokrytyka". Słabość „komuny". Wewnętrzne przeobrażenia

W pierwszym artykule z przed 
dwuch dni o „V-tym plenum Cen
tralnego Komitetu K P F 4 omówi
liśmy „pozytywne“ wskazania 
(programowe i taktyczne) K PP 
na chwilę bieżącą onaz ataki na 
PPS. Ale pozostała jeszcze trze
cia, dość ciekawa „grupa uchwał41, 
mianowcie krytyka pod własnym 
adresem, słowem „samokrytyka44. 
W arto uważnie się przyjrzeć tym 
wewnętrznym dyrektywom.

Braki w K PP są liczne, powia
da Centr. Komitet. Przede wszyst
kim  organizacje Z A M A Ł Y  N A 
CISK  (!) położyły na stanowisku 
niepodległościowym, NARODO
W Y M  (! ) . Zwrot w kierunku pa
triotycznym w organizacjach był 
„niewystarczający44. „Niedostate
czny był wysiłek, aby przekonać 
masy ludowe, że partia kom uni
styczna najkonsekwentniej (!) wy
raża zarówno socjalne, jak  i N A 
RODOWE  interesy ludu polskie
go, ukraińskiego i białoruskiego44. 
Za mało „zapału44! Za wiele „sek
ciarstwa44!

Tak kom partia gwałtownie ka
że swym organizacjom — z „za
pałem44! — uderzać w nutę ultra- 
patriolyczną. Ale czy to można 
uczynić na zawołanie? Skąd na
gle wydobyć „zapał44? Przecież 
nie tak dawno zapamiętale wal
czono z „socjalpatriotyzmem44 
PPS! Czy masy pracujące nie 
wyczują natychmiast FAŁSZU!? 
Z haseł niepodległościowych nie
podobna robić demagogii na uży
tek chwili!

Drugi zarzut: organizacje PPS 
nie potrafiły „z niezbędną energią 
i rozmachem wysunąć sprawy 
powszechnych i roivnych WYBO- 
RÓ W “. Ale znowuż skąd te orga
nizacje — chociażby najposłusz- 
niejsze! — mogły rozentuzjazmo
wać się dla jakichś „wyborów44, 
skoro od r. 1919 uczono je  w Ko- 
m internie, że demokracja to 
„oszustwo44 — tobluff ’.Wszak ko
muniści - szeregowcy (i nie tylko 
szeregowcy) czują chyba, że Ko- 
m intern i  Komitet Centr. K PP 
ciągną ich w stronę pozycyj soc. 
demokracji, przyznając, że w spra
wie Niepodległości i demokracji 
RACJĘ MIAŁA PPS!

Ale mamy taktykę rewolucyj
ną! myślą sobie kompartyjnicy. 
Otóż „V-tc plenum 44 OSTRZEGA 
swe organizacje przed lekkomyśl
ną „rewolucyjnością44. To popro- 
stu „szkodnictwo!44 — powiada 
uchwała. Przeczytajmy uważnie. 
„Należy z całą stanowiczością 
karcić jako szkodnictwo forsowa
nie OSTRYCH , awangardystycz- 
nych form walki, wykorzeniać 
sekciarskie przeciwstawiania ich 
rzekomo niższym formom i sche
matyczne poszukiwanie t. zw. 
wyższych form44. Bardzo znamien
ne! Głos rozczarowania w takty
ce lekkomyślnych „puczów44 i za
razem świadomość własnej SŁA 
BOŚCI.

Czwarta krytyczna uwaga: za 
mało było współdziałania z inny
m i organizacjami np. z PPS. 
Uchwała objaśnia to „wzmożonym 
naciskiem prawicowych kierowni
ków innych party j44, nie brakło 
atoli także „sekciarskich nastro
jów44 w K P P  oraz „cofania się 
przed zwiększonymi trudnościa
m i44. A więc znowu (pośrednio) 
przyznanie się do własnej sła
bości, — do tego, że podminować 
PPS nie udało się.

Cóż jeszcze? Pozatem uchwały 
zarzucają organizacjom brak ini
cjatywy; nieumiejętność skorzy
stania z akcji górniczej i z akcji 

pomocy zim owej dla bezrobot
nych i  t. d. Należy także OCZY
ŚCIĆ P A R T IĘ  „ÓD ZAKAPTU- 
RZO NYCH  trockistów44. W raca
jąc znowu do bardzo widocznie 
niepokojącej K PP kwestji naro
dowościowej, uchwały żądają 
„zerwania z nihilizmem narodo
wym44 i „PRZEJŚCIA DO KON
K RETN EJ, R E A LN E J P O LITY
K I NARODO W EJ44 (! ) .

To już wszystko. Pozostaje tyl
ko sprawa związków zawodo
wych. Uchwała stoi na stanowisku 
jedności związków, ale wypowia
da się przeciw „próbom na
rzucania nionopolu partyjnego 
związków zawodowych44 (widocz 
nie chodzi o PPS.). A pozatem 
należy bezwarunkowo usunąć 
„trockistowską bandę zdrajców, 
zabójców i podżegaczy wojen
nych44.

Teraz już wszystko. Znamy 
wszystkie ważniejsze uchwały 
„V-go plenum 44. Teraz rzućmy 
okiem na całość, na wszystkie te 
3 kategorie uchwał („pozytyw
ne44, krytyka PPS., „samokryty
ka44). „Gazeta Polska44 — w wia
domych celach — rozpoczęła 
w ielki hałas dokoła tych uchwał. 

Popatrzcie! —wołała — komu-

„narodowców44 starała się. wyko
rzystać uchwały „V-go Plenum 44 
przeciiv demokracji w Polsce. 
Dlatego tak długo i starannie wał
kowano te uchwały. Tymczasem 
ta cała gra reakcji jest grą fałszy
wą. Uchwały — powtarzamy raz 
jeszcze — świadczą tylko o słabo
ści kom-obozu, a l-szy m aj to po
twierdził.

K. CZAPIŃSKI.

„Sensacyjny” 1 maj w Londynie
Pod taikam tytułem pisze nam 

nasz korespondent londyński:
Cały Londyn stwierdza zgod

nie, że już oddawna, a może nigdy 
jeszcze dotąd, nie było takiego 1 
Maja.

Na nastroje przed - koronacyj
ne padają ciernie wydarzeń, jakich 
w tej formie nie oczekiwano. Jed
nym z tych wydarzeń jest 100#-wy 
strajk autobusów londyńskich, dru 
gim — demonstracja majowa ro
botników londyńskich, jakich ulice 
stolicy dotąd nie znały.

Angielski ruch robotniczy ob-

„Pókiż trwać b ęd zie  ten  skandal"
Apel tow. E. V a n d e rv e d a  do tow. Bluma,
prem iera Francji

W brukselskim „Peuple44 z  1-go 
maja tow. Vandervelde ogłosi! list 
otwarty do premiera Bluma. Van- 
dervelde oświadcza, że bombardo 
wanie miasta Guernica znalazło 
w opinii echo, jakiego nie było od 
czasu masakry chrześcijan przez 
Turków w Bułgarii. Wówczas pod 
przewodem Gladstona powstała 
opozycja przeciw tolerowaniu po
dobnych okrucieństw przez kon
serwatywny rząd Salisbury'ego. I 
teraz nastąpiła chwila, by należy
cie odpowiedzieć na jaskrawe po
gwałcenie nieinterwencji. Tow.

niści wpychają i^  Z s z y l i  * * * * * * *  ! * »  * * * " * :
muniści podminowują organiza
cje!44 i t. d. Wszystko to są meto
dy goebhelsowsko - endeckie: 
ST R A SZE N IE  SPO LECZEŃ-' 
STW A  „komuną“.

Uchwały K PP świadczą o sła
bości polskiego komunizmu — 
tej słabości, k tórą widzieliśmy w 
dniu 1-go maja. Słabości zresztą 
nie tylko organizacyjnej, ale tak 
że ideologicznej. Widzieliśmy 
przed chwilą, jak  K PP we wszy
stkich najważniejszych sprawach 
cofa się na pozycje socjalnej de
m okracji (demokracja, niepodle
głość, wyrzeczenie się,, puczów 4 
i t. p .). „Ależ to tylko chwilowy 
chwyt taktyczny!44 zawoła „Ga
zeta Polska44. Możliwe, ale w pro 
cesie tych zmian K om partia m u
si sama się zmieniać. Sztaby mo
gą sobie wykonywać posłusznie 
te ideologiczne manewry, ale 
masy dokładnie teraz widzą, że 
wszystkie poprzednie, tradycyjne 
hasła K PP zbankrutowały.

Synteza  uchwał — w tem, iż 
wyrażają słabość polskiego ko
munizmu. Cofanie się w ideologii 
i taktyce. Atrakcyjna siła komu
nizmu w Polsce szybko maleje; 
jest to zresztą w ścisłym związku 
z niektórym i interesującymi pro 
cesami w ZSSR.

„PÓKIŻ, DOPRAWDY, TRWAĆ 
BĘDZIE TEN SKANDAL, ALBO 
— JAK POWIEDZIAŁ DZIEKAN 
Z CANTERBURY — TA ŚMIESZ
NA I TRAGICZNA FARSA? PÓ
KIŻ KOMICZNA „BEZPARTYJ- 
NOśĆ44, KTÓRĄ NIEKTÓRZY 
CHEŁPIĄ SIĘ JESZCZE, BĘDZIE 
USIŁOWAŁA ZACHOWAĆ RÓW
NOWAGĘ MIĘDZY UZNANYM 
RZĄDEM ZAPRZYJAŹNIONEGO

NARODU I PUCZYSTAMI Z R.
1936?

CZY MAM PANU POWIEDZIEĆ, 
PRZYJACIELU DROGI, PANU — 
KTÓRY JAKO MINISTER SOCJA 
LISTYCZNY POZOSTAŁ W STU 
PROCENTACH SOCJALISTĄ, Z 
JAK TRWOŻLIWĄ NIECIERPLI
WOŚCIĄ PYTANIA TE STAWIA- 
JĄ ROBOTNICY NASI I JAK 
WIELKĄ JEST NADZIEJA, JAKĄ 
POKŁADAJĄ W PANU, ŻE RZĄ
DY DEMOKRATYCZNE DADZĄ 
ZADOWALAJĄCĄ ODPOWIEDŹ 
NA TE PYTANIA?

p  O W
WarszK .K .O .

Z g o d a  Nr. 7  Gmach własny

?,‘ć“  ; k a p i t a ł ó w  k :
pupilarnej gwarancji. Obrót roczny: 
163 miliony zł. Wkłady: 27.200.000 zł. 
Godziny czynności: od 8% r. do 19>,'. 
Książeczki: na okaziciela, imienne, 

za hasłem. Tajemnica wkładów. 
Skarbonki gratis.

Ang. Nin. Spr. Zagr. a Lansbury
(Od naszego korespondenta).
Z  kół wiarygodnych dowiaduję 

się, że min. Eden miał rozmowę z 
Jerzym Lansburym.

W  rozmowie te j Eden miał wy-

XOUVWt

Co

USUWAJĄ

OSTRZA

POLONIA

stąpić dość zdecydowanie przeciw  
idealizmowi Lansbury‘ego. Eden 
miał m u dać do zrozumienia, że 
Anglia, nauczona doświadczeniem  
o nic nie mówiących obietnicach 
Hitlera, zachowuje się wobec nie
go z  wielką rezerwą i sceptycyz
mem.

Lansbury miał zresztą, z  wła
ściwą mu szczerością przyznać, że
AM BASAD A NIEM IECKA ODE
GRAŁA GŁÓWNĄ ROLĘ W  
PRZYG O TO W ANIU  JEGO PO
DRÓŻY DO BE R LIN A .

A. E.

Ale jeśli „Komuna44 jest słaba, 
jeśli ideologicznie i taktycznie 
się cofa, więc to cofanie się na 
pozycje Niepodległości, demo
kracji, współdziałania z partiam i 
demokraytcznymi i t. d. może 
stwarza przesłanki do współdzia
łania z PPS.? — pomyśli może 
sobie ktoś. Otóż pozostają 3 wia
dome główne różnice: 1) zależ
ność K PP od państwowej polityki 
ZSSR (ośrodek dyspozycji w Mo
skwie); 2) zasada „wództwa44 w 
Kom internie; 3) odmienne zgoła 
pojmowanie dyktatury. To są rze
czy zasadnicze, ale jeszcze nie 
wszystkie.

„Gazeta Polska44 i cała prasa

Hołd zasłudze
W „Epoce44 z dn. 5 b. m. (Nr. 9) 

czytamy, co następuje:

„Trzydzieści lat temu w okresie 
najsroższych prześladowań ruchu 
wolnościowego rozpoczęli swoją 
zaszczytną służbę obrońazą sławni 
później adwokaci: Wacław Szu.
mański, Leon Berenson, Euge
niusz Śmiarowski, Kazimierz Ster 
ling, Henryk Landy, Jerzy Sko- 
łwwskL Pełni zapału ideowego, po 
święcah się oni niemal wyłącznie 
obranie więźniów politycznych, a 
swoim trudem ■wieloletnim, zba
wiennym dla wielu podsądnyeh za 
pisali się chlubnie w dziejach walk 
o tryumf sprawiedliwości i stali 
nę  ozdobą adwokatury warsgiW- 
ekiej.

Obecnie a tego sławnego grona 
pozostali na posterunku tylko dwaj, 
którzy dalej pełnią swoją powin
ność, nie sprzeniewierzywszy się 
ideałom młodości: Wacław Szu
mański i Leon Berenson.

Swoją trzydziestoletnią pracą 
(1907—1937) w służbie idei i obo
wiązku Wacław Szumański i Le. 
on Berenson dowiedli, że zasa
dy są im droższe nad wszystko. W 
dniu ich cichego jubileuszu demo
kracja polska w hołdzie skłania 
przed nimi głowy".
Do tego hołdu niewątpliwie 

przyłączy się cała demokratyczna 
opinia polska.

Hitlerowcy gdańscy
’ w y in te rp e io w a i i "  sobie  p e łnom ocn ic tw a  na 4 lata

Prezydium sejmu gdańskiego 
zawiadomiło przed trzema dniami 
posłów, że 5 b. m. odbędzie się 
posiedzenie plenarne z porządkiem 
obrad, przewidującym wyłonienie 
komisji, wybierającej sędziów 
gdańskich, oraz sprawy wydania 
posłów sądom gdańskim. Gdy po
słowie zjawili się na sali, przed
stawiono im porządek obrad, obej
mujący również projekt ustawy o 
przedłużeniu pełnomocnictw sena- 
tu o dalsze 4 lata. Pełnomocnic
twa obecne wygasają z końcem 
czerwca r. b. i upoważniają senat 
do wydawania dekretów z mocą 
ustaw, wyłączając sejm.

Podczas dyskusji nad sprawą 
pełnomocnictw poseł polski Bu 
dzyński oświadczył, iż wobec te- 
go, że projekt ustawy został przed 
stawiony w ostatniej chwili, nic 
może on w ciągu kilku minut za
stanowić się nad projektem i wziąć 
na siebie odpowiedzialności za 
poparcie wniosku senackiego, wo. 
bec czego wypowiada się przeciw, 
ko projektowi. Do zdania posła

Budzyńskiego przyłączyli się rów
nież posłowie socjalistyczny Toep- 
fer i centrowy Hoehne. Za wnio
skiem opowiedziało się 47 posłów, 
przeciwko 20. Jeden powstrzy
mał się od głosowania.

Prezydent sejmu Beyl, ogłasza- 
jąc wynik, stwierdził, że jest to 
kwalifikowana większość.

Za wnioskiem głosowali, oprócz 
posłów narodowo - „socjalistycz
nych44, również posłowie niemiec- 
ko - narodowi. Jedyny poseł, do- 
tychczas sympatyzujący z naro- 
dowymi „socjalistami44 Steinbruek, 
wstrzymał się od głosowania.

chodzi dwa święta majowe. Tylko 
lewe skrzydło ruchu obstaje przy 
dacie 1 Maja. Partia Pracy i kie
rownictwo związków zawodo
wych są, jak wiadomo, mniej ra
dykalne. By zaoszczędzić robotni
kom zatargów z przedsiębiorcami 
i straty zarobków, święto majowe 
przełożono na pierwszą niedzielę 
w maju.

Po gruntownym rozważaniu, Par 
tia Pracy podtrzymała ten zwyczaj 
i w r. b., chociaż święto przypad
ło na sobotę i większość robotni
ków była już popołudniu wolna.

Chodziło więc 1 Maja tylko o de 
monstrację lewicy ruchu robotni
czego. Ale udział w demonstracji 
był tak olbrzymi, że — przynaj
mniej w tegorocznym 1 Maja — 
zatarła się różnica między prawicą 
i lewicą. Nie ulega przecież wąt 
pliwości, że tysiące członków u- 
miarkowanych związków zawodo
wych — a sztandary były wido
mym tego świadectwem — brały 
udział w pochodzie razem z lewicą 
by nazajutrz ponownie ruszyć po
chodem w szeregach Partii Pracy.

Napewno po raz pierwszy zda
rzyło się, że w demonstracji majo
wej uczestniczyły setki studentów 
klasycznych uniwersytetów Oks
fordu i Cambridge4u, do których 
dostęp mają przeważnie tylko bo
gatsi obywatele. Maszerowali oni 
z transparentami, głoszącymi soli
darność i jedność akademików z 
klasą robotniczą.

Po raz pierwszy też niewątpli
wie stawili się w pochodzie socja
listycznym angielscy architekci, ar 
tyści, literaci, ba! nawet niektóre 
organizacje kościelne ze sztanda
rami.

Nigdy jeszcze nie widziano i nie 
słyszano tylu haseł, wezwań i żą
dań, co w tym roku.

Nie da się zaprzeczyć, że powo
dzenie pierwszej części londyńskie 
go pochodu majowego zawdzię- 
czyć należy nie tylko dobrej orga
nizacji, lecz przede wszystkim prą 
dom chwili. A więc Hiszpania, 
zbrojenia angielskie, wzrastająca 
drożyzna, rosnący wszędzie ruch
0 podniesienie płac i zarobków, 
rozwój wydarzeń we Francji, a głó 
wnie strajk autobusowy i grożący 
strajk węglowy. Wszystko to obu
dziło wśród angielskiej klasy robo 
tniczej intensywną świadomość po 
lityczną.

Razem ze wzrostem tej świado
mości postępuje wzmocnienie dy
scypliny. Nic a nic nie zamąciło ol
brzymiego pochodu, trwającego
1 godz., aczkolwiek dekoracje 
koronacyjne, znajdujące się w bu

dow ie, prowokowały niewątpliwie 
co gorętsze i radykalniejsze jedno
stki i grupy. Masy poruszały się w 
centrum Londynu z takim spoko
jem, samopoczuciem i dostojeń
stwem, jakich użycza tylko świa
domość własnej siły. „Przyszłość 
należy do nas44 — można było wy
czytać z twarzy demonstrujących.

Możnaby jeszcze wyliczyć wieię 
szczegółów!

A więc długie kolumny człon
ków lewicowego „Klubu przyjaciół 
książki44, powstałego przed ro
kiem. Klub ten za bardzo niską o- 
płatą miesięczną wypożycza swym 
40 tys. członków książki socjalis
tyczne, które nie tylko się czyta, 
ale o których dyskutuje się grun
townie w grupach czytelników.

A więc dalej — nie mniej długie 
kolumny nauczycieli i nauczycielek 
angielskich. ;

W oczy rzucały się ambulanse^ 
otoczone obsługą sanitarną, goto
we do wyjazdu do Hiszpanii.

Z sześoiu trybun przemawiali 
nie tylko przywódcy ruchu robot
niczego, ale też duchowni, w tym 
dziekan z Canterbury.

Anglia nie jest krajem, w któ
rym ewolucje dokonywały by się 
szybko. Ale gdy raz „ruszą z miej 
sca44, to przeważnie dopełniają się 
gruntownie. W ygląda tak, jakby 
angielski ruch robotniczy wszedł 
w proces rozwoju, który umożliwi 
mu nie tylko skuteczniejszą niż do
tąd walkę z wszystkimi grożącymi 
mu niebezpieczeństwami w kraju, 
ale też ponadto — dawanie impul
sów międzynarodowemu ruchowi 
robotniczemu, których dotąd czę
sto brakło.

W każdym razie nastąpiło prze 
budzenie w szerokich warstwach 
mas pracujących Angiti! Tworzy 
się nowe oblicze angielskiej klasy 
robotniczej.

ALF EVANS.

H O W E  IF p H O P L A lT  Y C Z N E  
> ! ODBIORNIKI

TELEFUNKEH
na długoterm. spłaty sprzedaje 
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DEMONSTRACJI 
NA MI E J S C U  
U P.P. KLIJENTtoi

P rzy jm ujem y Pożyczki Państwowa

1 Maj w Genewie
Dnia 1 maja przez ulice Gene

wy przeciągnęło kilka pochodów, 
liczących po kilka tysięcy manife
stantów. Policja zatrzymała duże 
auto ciężarowe, na którym umiesz 
czony był olbrzymi plakat ilustro
wany z napisem „Fronte popular44 
a którego szofer ubrany był w 
mundur hiszpańskiego milicjanta. 
Manifestujący tłum głośno prote

stował przeciw temu aresztowania, 
ale do ostrzejszego wystąpienia 
nie doszło.

Wszystkie pochody zeszły się 
przed pałacem Ligi Narodów, — 
gdzie wygłoszono liczne przemó* 
wienia. Głównym mówcą był prze 
wodniczący partii socjalistycznej, 
Leon Nicolle.

Zycie gospodarcze

nowe okazje
według katalogów i ogłoszeń Roju, 

Gebethnera i Wolffa,
Naszej Księgami i innych.

W A R S Z A W A  M.ARCT NOWY ŚWIAT 35

K A T A L O G I  B E Z P Ł A T N I E

Czy planow ano zamach na Hitlera?
Prasa angielska zajmuje się 

szczegółowo procesem o zdradę 
stanu, zakończonym wyrokiem 
śmierci na obywatela amerykańs
kiego Helmuta Hirscha.

Hirsch miał przywieść do Nie
miec materiały wybuchowe, które

miały służyć do zamachu na Hit
lera.

śledzi się w Anglii z najwięk
szym zainteresowaniem, jaki bę
dzie rezultat kroków dyplomatycz 
nych Rządu amerykańskiego na 
rzecz skazanego.

MAŁA WŁASNOŚĆ ZIEMSKA 
ZDAŁA EGZAMIN.

Porównując w latach 1932 i 1935 
stosunek gruntów, ornych małej i 
większej własności do produkcji 
poszczególnych upraw, dochodzi
my do wniosku, że wzrost natęże
nia produkcji przybrał silniejsze 
tempo na odcinku drobnego rolnic
twa. Stosunek posiadania gruntów 
ornych wielkiej i małej własności 
ukształtował się w r. 1932 jak 100 
jednostek do 440, w r. 1935 stosu
nek ten zmienił się nieco na ko
rzyść małorolnych i ustabilizował 
się na poziomie jak 100 do 483. W 
tych okresach stosunek zbiorów 
czterech głównych zbóż był w r. 
1932 przeszło czterokrotnie wyższy 
w małych gospodarstwach niż w 
wielkich, podczas, gdy w r. 1935 
stosunek ten wzrósł o przeszło 
100# i wynosił o 513# więcej, niż 
stan gospodarstw większych. Inne 
zbiory upraw, poza okopowymi i 
paszą, mniejsza własność zebrała 
w ilości bezmała czterokrotnie wię 
kszej w r. 1932, gdy w r. 1935 sto
sunek ten wzrósł niemal pięciokro

ziemniaków mała własność prze
wyższała większą przeszło 5-krot- 
nie (w r. 1932), gdy w r. 1935 sto
sunek ten wzrósł do 670#; produk
cja ziemniaków i buraków łącznie 
w r. 1932 była wyższa u małorol
nych o 368#, w 1935 r. natomiast 
wzrosła do 463#. W obliczu kata
strofy gospodarczej w latach kry
zysu mała własność zdała egza
min ze swej dojrzałości ekonomi
cznej zadawalająco.
ROKOWANIA HANDLOWE POL- 

SKO - FRANCUSKIE.
„La Journće Industrielle44 pisze, 

iż rokowania gospodarcze francu
sko - polskie posuwają się pomy
ślnie. Zagadnienia czysto handlo
we, jak sprawa wymiany handlo
wej, rozrachunków, czy też spra
wa przyjazdu turystów polskich 
na Wystawę Paryską, w istocie 
rzeczy zostały już uzgodnione. Po:' 
zostaje tylko jeszcze kilka innycir 
szczegółów do uregulowania. Pa
nuje przekonanie, iż należy ocze-’ 
kiwać podpisania układu w naj-^ 
bliższym czasie, tak, że układ t 
będzie podpisany prawdopodobni

tnie (507#). Również w  produkcji w, pierwszej połowie maja.
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Na frontach Hiszpanii
O zaprzestanie bombardowania 
otwartych miast

LONDYN (PAT.). O dpow iadając  
w  Izbie Gm in na zap ytan ie  co  do  
rzek om ego  zam iaru p ow sta ń có w  
zm iecen ia  B ilbao  z p ow ierzchn i z ie  
m i, oraz na pytan ie, czy  dla prze
c iw sta w ien ia  s ię  tej m ożliw ośc i 
R ząd brytyjsk i n ie  za żą d a  n atych
m ia sto w eg o  zw o łan ia  R ady Ligi 
N arod ów  —  m in. Eden o d p o w ie
dział, ż e  co  się  ty czy  od w o łan ia

do Ligi N arodów , jest to przede 
w szystk im  spraw ą Rządu hiszpań  
sk ieg o . N astęp n ie  m inister przy- 
pom niał, że  kom itet n ieinterw encji 
z in icjatyw y brytyjsk iej zastan a
w ia  się nad m ożliw ośc ią  p odjęcia  u 
stron w a lczą cy ch  w  H iszpanii d e
m arche, m ającej na celu  zan iech a
nie bom bardow ania  m iast otw ar- 
tych  i cyw ilnej ludności.

Przed ewakuacją kobiet i dzieci
SAINT JEAN DE LUZ (PAT.).

K onsul brytyjsk i w yjech a ł z  p o 
w rotem  do B ilbao  celem  p oczynię-

Świętujący komitet
LONDYN (PAT.), Komitet nie

interwencji postanowił nie odbywać 
żadnego zebrania w ciągu tygodnia,

Sprzeczne informacje 
o zatonięciu „Espany“

nia o sta teczn ych  p rzygotow ań  do 
ew ak u acji kob iet i dzieci.

poprzedzającego uroczystości koro- 
nacyjne.

LONDYN (PA T.). S ir Sam uel 
H oare o św ia d czy ł w  Izbie Gm in, 
aż w ed łu g  inform acyj, posiadanych  
p rzez  adm iralicję, krążow n ik  pow  
s ta ń czy  „E spana" za ton ą ł z  p ow o

du w ybuchu  m iny. Z a łoga  brytyj
sk iego  statku „K nitsley“ tw ierdzi, 
że w  ch w ili za ton ięcia  krążow nika  
nie b y ły  w id o czn e  w  pobliżu  żad
ne sam oloty , natom iast nastąp iły

Kronika krakowska
Strajk robotników szewckich

Z górą  tydzień  trw a  strajk ro
b otn ik ów  szew ck ich . Strajk w y 
buchł z  p ow od u  żądan ia  robotni
ków  za w a rc ia  um ow y zb iorow ej. 
P racod aw cy  z  I-szej grupy, pod- 
b ech tyw an i przez en d ek ów , nie  
zg o d z ili s ię  na żąd an ie  robotn i
k ów  i ch cąc rozb ić so lid arn ość  ro
b otn iczą  za łoży li zw ią zek  endecki: 
„P raca  P olska" , w  którym  o czy 
w iśc ie  w io d ą  prym  m ajstrow ie. 
O lbrzym ia w ięk szo ść  robotników  
zargan izow an a  jest w  k lasow ym  
Z w iązku R obotn ików  P rzem ysłu  
skórzan ego . T o  w ła śn ie  b o li m aj
strów . P osta n o w ili zn iszczy ć  k la
so w ą  organ izację. A by dopiąć te- 
g o  celu , zaw arli u m ow ę z  fik
cyjnym  zw iązk iem  endeckim  „P ra
ca P olska" . U m ow a ta  obn iża  
zn aczn ie p łace robotnicze i an u 
luje w szy stk ie  zd ob ycze  robotni
cze.

E ndecki „O rędow nik" n azyw a  
tę han iebną, zdrad ziecką  u m ow ę  
„ zw ycięstw em  robotn ików ". O, 
szczy c ie  ob łu d y  i zakłam ania!

M im o tej „um ow y" w yb u ch ł 
strajk, który obją ł w ięk szo ść  w a r
sz ta tó w , zatrudniających robotn i
k ów . Z w iązek  k la so w y  p rzed sta 
w ił projekt um ow y zb iorow ej. 
P rojekt ten obejm uje cennik za  
roboty , term in trw an ia  um ow y  
(15 .III.i938), uznanie d elegatów  
robotniczych, kom isje polubow ne  
ł t. p.

N a konferencji w  inspektoracie  
p racy  en d eccy  p racod aw cy  n ie  
z g o d z ili s ię  na w arunki robotni
cze , p ow ołu jąc  się na u m ow ę, za 
w artą  z  „P racą polską", a  na n a 
stęp n ą  konferencję w  o g ó le  nie  

przyszli.
N atom iast grupa II p racod aw 

c ó w  p od p isa ła  w  inspektoracie  
pracy u m ow ę zb iorow ą  i w  tej

Dyżury lekarskie
Dnia 7 maja — noc.

Tochowicz Leon — Pi jarska 5, 
tel. 177-37.

Kurz Zygmunt — Sandomierska 5, 
tel. 116.40.

Tepper Arnold — Kalwaryjska 7, 
tel. 134-52.
Nowak Tadeusz — Pędzichów 4.

Cj rrają w Kinoteatrach
ADRIA: „Dama kameliowa". 
ATLANTIC: „Królowa dżungli" i 

>iLekkcduch“.
KINO MUZEUM wyświetla dziś 

dwa filmy p. t. „Biała parada" 
(John Boles i Loretta Young) oraz 
••Małżeństwo z ogłoszenia" (Buster 
Beaton).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. — 
■’Straszny Dwór".

PROMIEŃ: „Zielony sygnał". 
STELLA: „Czarny anioł".
SWlT: „30 karatów szczęścia". 
Uc ie c h a  : „Krew na morzu". 
^ANDA: Ucieczka Tarzana",

grap ie strajk zakoń czył się dn. 4 
b. m.

S ab otaż  ze  strony buńczucz- 
nych m ajstrów , k ierow anych przez 
p an ów  z „szarej kam ienicy" m oże  
sp o w o d o w a ć  o g ó ln y  strajk rob ot
ników  szew sk ich , którzy dla so li
darności poprą sw oich  tow arzy 
szy.

Inspektorat P racy  czyni starania  
celem  z lik w id ow an ia  strajku, je
dnakże op ór p racod aw ców  uni
cestw ia  te  zab ieg i. W  tych w arun 
kach robotn icy  akcją strajkow ą  
będą zm uszen i w y w a lczy ć  um o
w ę  zb iorow ą. Silni jed n ością  prze
łam ią opór p racod aw ców .

O dp ow ied zia ln ość  za  następ stw a  
p on iosą  ty lk o  rozpolitykow ani 
m ajstrow ie.

Pan Dziadoń
W  zw iązku  z toczącym  się  

strajkiem  robotn ików  szew ck ich  
najw ięcej w o jo w n iczeg o  tem pera
m entu ok azuje w ła śc ic ie l w y tw ó r 
ni ob u w ia  przy Al. Krasińskiego 
i ul. Długiej Wł. Dziadoń.

Pan ten nie d osyć , że zm usza  
robotników  do pracy na w aru n 
kach przez sieb ie p od yktow anych , 
a le  ob sta w ił sw oją  pracow nię po
licją —  p rzeciw k o robotnikom .

R obotn icy zapam iętają  sob ie  d o 
brze p ostęp ow an ie  p. D ziadonia .

Takiego osobnika należy bojko
tować.

Radio krakowskie
PIĄTEK, 7 maja.

7.10 Kilka informacji. 7.35 Muzy
ka poranna (płyty). 13.00 Pieśni ma
jowe z Wieży Mariackiej. 14.00 Lok. 
wiad. gospod. 14.05 Koncert symfon. 
i sławni śpiewacy (płyty). 15.55 Do. 
kąd jechać w święto? 16.00 „Skrzyn
ka techniczna". 16.10 Wiad. z dnia... 
18.17 Lok. poradnik sportowy. 18.20 
Sławni śpiewacy (płyty). 18.45 Od
czytanie programu. 22.50 Muzyka ta 
neczna (płyty).

Repertuar
TEATR im . J. SŁOWACKIEGO.
Pod kierunkiem reż. W. Radul9kie 

go odbywają się próby sztuki E. 
O’Neill'a „Cesarz Jones" i F . T. Ma. 
rinetti’ego „Jeńcy". Sztuki te będą 
najbliższą premierą Teatru im. J.
Słowackiego.

LUCIENNE BOYER, słynna pie
śniarka — diseuse, ciesząca się w E. 
uropie niezwykłym powodzeniem — 
wystąpi z jedynym wieczorem w nie 
dzielę, dnia 9 b. m. w Starym Tea
trze.

WARSZAWSKI TEATR DLA 
DZIECI W KRAKOWIE.

W dniach 7 j 8 maja b. r. popołu
dniu i 9 maja r. b. przedpołudniem 
wystawi w „Bagateli słynny teatr 
dla dzieci T. Ortyma piękną bajkę. 
Bilety już do nabycia w kasie „Ba
gateli".

d w ie eksp lozje, praw dopodobnie  
p ocisk ów , w ystrzelon ych  przez ar
tylerię nadbrzeżną.

Ofiara zaburzeń w [lichy
PARYŻ (PAT.). Zm arła w skutek  

rany, odniesionej w  czasie  za jść  w  
C lichy działaczka socja listyczn a  
S olan ge D em agel. Jest to szósta  z 
kolei ofiara tych incydentów . P o
grzeb odbył się  w  czw artek.

B U S K O  Z D R Ó J  w  ziem i kieleckiej

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY
S e z o n  k ą p ie lo w y  od  1 m a ja  d o  31 p a ź d z ie r n ik a .

Kąpiele siarcz an o .  słone i mułowe. Zakład Przyrodoleczniczy. Kąpiele
słoneczne

Wskazania lecznicze: reumatyzm siawowy i mięśniowy, gościec rzekomy 
i zakaźny, zesztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. Przymiot. Cho
roby skórne. Choroby układu nerwowego, zapalenie nerwów, ischias, 
Ceny: kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów, pokojów umeblowa. 

nych — umiarkowane;
W mies.: maju, wrześniu i październiku ceny zniżone.

Dojazd: stacja kolejowa KIELCE skąd autobusami P. K. P. do 
BUSKA - ZDROJU

r s i a  mm do n
była dziełem zamachu

ARLES (PAT.). Władze śledcze 
przeprowadziły skrupulatne bada
nia szczątków dwuch wagonów, 
zniszczonych w następstwie wybu 
chu i pożaru w ekspresie, zdąża
jącym z Bordeaux do Marsylii. Nie 
ma żadnych wątpliwości, że ma się 
tu do czynienia z zamachem.

Stwierdzono, że ładunek wybucho 
wy wielkiej mocy podłożony był w  
jednym z przedziałów. Odłamki 
pocisku przekazano do szczegóło
wego zbadania. W jednym z wa
gonów znaleziono zwęglone zwło. 
ki maszynisty.

le mmm mmm
na Madagaskarze

PARYŻ (PAT.). Min. Kolonii M a 
rius M outet przyjął am basadora  
R. P. w  Paryżu Ł ukasiew icza, któ 
ry p rzed staw ił mu udającą się na 
M adagaskar w  celu zbadania  moż- 
liw o śc i im igracyjnych polską ko
m isję stu d iów  pod przew od n ic

tw em  dyrektora M ieczysław a Le- 
p eck iego , w  skład której w chod zą  
pp.: Leon Alter, dyrektor żyd ow 
sk iego  to w arzystw a  em igracyjne
go  JEAS. oraz inż. agronom  S a
lom on Dyk, specjalista  od spraw  

rolniczo - osadniczych.

Wielkie prace inwestycyjne
w woj. kieleckim

W woj. kieleckim podjęte zostały 
na szeroką skalę prace przy realizo
waniu wielkiego 4-letniego planu in 
westycyjnego. Dotychczas najbardziej 
zaawansowane zostały roboty, pro
wadzone z kredytów Funduszu P ra
cy, na których zatrudniono około 10 
tys. robotników, oraz roboty na dro
gach państwowych, na które wyasy
gnowano w roku bieżącym 4 i pół mi 
liona złotych. Obecnie prowadzone są 
prace na wielkim trakcie Marszałka 
Piłsudskiego przy budowie odcinka 
szosy Radom — Kielce, który otrzy
ma nawierzchnię asfaltową, przy 
czym część budowy prowadzona bę
dzie sposobem gospodarczym. W dal 
szym ciągu prowadzone są prace r,a 
szosie Kielce — Busko, gdzie na 
przestrzeni 13 km., położone zostanie 
pokrycie bitumiczne kosztem około 
1 miliona zł. oraz na szosie Włocła

wek — Koniecpol. Przy robotach 
tych znalazło pracę 2320 robotników.

W bieżącym tygodniu rozpoczęte 
zostaną prace przy układaniu na
wierzchni klinkerowej na szosie Bę 
dzin — Częstochowa i Będzin — Mie 
chów kosztem 1 miliona zł. oraz u 
kończona zostanie budowa brakujące, 
go odcinka szosy długości 10 km. na 
trakcie Częstochowa — Warszawa. 
Podniesie to stan zatrudnienia przy 
robotach drogowych o 4 tys. robotni
ków. — Niezależnie od robót na dro 
gach państwowych, prowadzone są 
również roboty drogowe w granicach 
zeszłorocznych budżetów samorządo 
wych, przy których znalazło pracę 
kilkuset robotników. Łącznie więc na 
wszystkich robotach publicznych woj. 
kieleckiego pracuje blisko 13 tys. ro
botników czyli ponad 3 tys. więcej 
niż w roku ubiegłym. (PAT.).

RADIO W A RSZA W SK IE

Premier Blum w roli arbitra

PIĄTEK, 7 maja.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.00 Dzień, porań. 
7.10 „Parę informacji". 7.15 Audy
cja dla poborowych. 7.35 Muz. (pły
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. 
dla dzieci starszych. 12.03 Orkiestra 
Wojskowa pod dyr. Antoniego Chrap 
czyńskiego. 12.40 Dzień, połud. 12.50 
„Mój ogródek warzywny" — pogad. 
15.00 Wiad. gospod. 15.15 Koncert w 
wyk. ork. T. Seredyńskiego. 15.55^- 
Jak spędzić święto. 16.00 Film, pla
styka, architektura. 16.10 Pogadan
ka społ. 16.15 Rozmowa z chorymi. 
16.30 Koncert ze studia P. R. na 
Międzynar. Targach Poznańskich.— 
W przerwie o godz. 17.00 „Licea go
spodarcze" — odczyt wygł. Stanisław 
Wiśniewski. 17.50 Pog. akt. 18.00 — 
..Herezje sportowe" — pog. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Muz. lekka 
(płyty). 18.45 Program. 18.50 Prze. 
głąd rolniczej prasy. 10.00 „Dwie re
wie" — skecz Joanny Barbanel. — 
10.20 „Z pieśnią po kraju" — audy
cję prowadzi prof. Bronislaw Rutko w 
ski. 19.45 Pog. akt. 20.00 Koncert 
poświęcony twórczości Karola Szy
manowskiego. Tr. z Filharm. War. 
szawskiej. W przerwie o godz. 21.00 
Dzień, wiecz. 22.30 „Dziecię starego 
Miasta" — fragment z pow. J. Ign.

R ozm ow y prem iera B lum a z 
przed staw icielam i Z w iązku  praco
d a w có w  ] Generalnej K onfedera
cji P racy  celem  d oprow ad zen ia  do 
porozum ien ia  przed zap ow ied zian ą  
na p iątek  w ielk ą  debatą parlam en
tarną nad ogó ln ą  polityką Rządu, 
budzą tym  w ięk sze  za in teresow a
nie, iż posiad ają  one zw ią zek  z 
bliskim  już term inem  w y g a śn ię c ia  
w ażn ośc i um ów  zb iorow ych  w  
przem yśle, które w in ny b yć teraz  
w zn ow ion e.

W ysiłk i Rządu zm ierzają w  k ie
runku nakłonienia  zarów no praco
d a w có w , j£k  i robotn ików  do prze 
dłużenia obecnych  um ów , co  było  
by zgod n e  zarów no z duchem  „pau 
zy", g ło szon ej przez szefa  Rządu, 
jak i z k on ieczn ością  zachow ania  
rozejm u p o lityczn ego  w  okresie  w y  
staw ow ym . R ozm ow y w stęp n e  pro 
wadzone są  już od tygodnia . W e  
w torek  prem ier Blum od b ył d łuż
szą rozm ow ę z  prezdstaw icielam i 
Z w iązku p racod aw ców  francus
kich. Panuje przekonanie, iż w  cza  
sie tej rozm ow y p rzedstaw iciele  
p racod aw ców , zajm ując zasad n i
czo p ojed n aw cze stan ow isk o , za 
chował] jednak rezerwę ] nie przy 
jęli dotychczas żadnego konkret
nego zobowiązania. Prem ier Blum  
od b yw a teraz z kolei rozm ow y z 
sekretarzem  Z w . Generalnej Konfe 
deracji P racy oraz z  sekretarzem  
Z w iązku  robotn ików  b u d ow la
nych A rrachardem , z którym  m a  
o m ów ić  k w estię  zap ew nien ia  pra
cy robotnikom  po ukończeniu w y 
staw y .

P ierw szym  etapem  w  tym  kie- j

runku m a być projekt m inistra g o 
spodarki Sp inasse, m ający na celu  
w m oźen ie ruchu b udow lan ego . O- 
becna w ym ian a  p og ląd ów  m a na  
celu o siągn ięc ie  kom prom isu w  tej 
kw estii i ew entualn e nakłonienie  
G eneralnej K onfederacji Pracy do  
zrezygn ow an ia  z  koncepcji poży
czki na p rzeprow adzen ie w ielk ich  
robót publicznych.

P om im o, iż akcja prem iera napo  
tyka na pow ażn e trudności, istn ie
je nadzieja osiągn ięc ia  kom prom i
su, co  p o zw o liłob y  prem ierow i na  
w yzysk an ie  tego atutu w  o d p o w ie
dzi na interpelacje i na ponow ne  
uroczyste  zapew n ien ie z  trybuny  
parlam entarnej, że R ząd b ęd zie  
kontynuow ał d o tych czasow ą  „pau  
zę". (PA T.).

Pierwsza lux-torpeda  
do uzdrowisk

W  ciągu  b. m. w p row ad zon e bę 
dzie  p ierw sze  p o łączen ie  m otoro
w e  lux  - torpeda do letnich m iej
sco w o śc i uzdrow isk ow ych . Mini* 
sterium  K om unikacji uruchom i po  
c iąg  torpedę na linii L w ów — T ar
nopol —  Z aleszczyk i, przyczym  
czas k ursow ania lux -  torpedy u- 
zgod n ion y  będ zie  z porą przycho
dzenia do L w ow a  p o c ią g ó w  p o ś
p iesznych  z W arszaw y  i innych  
w ięk szych  m iast kraju. T orpeda do 
Z aleszczyk  0 ‘J iągać b ęd zie  szyb 
k ość  przeciętną 9 0  kim. na g o d z i
nę i skróci czas przejazdu o p o ło 
w ę.

w m
CHARLESTON (Missouri). (PAT.) 

Wielkie obszary w dolinie Missis, 
sipi są ponownie zagrożone kata’ 
strofą powodzi. Tysiące robotni
ków prowadzą gorączkowe prace

nad umocnieniem i podwyższeniem 
tam nadbrzeżnych. Około 3900 
mieszkańców najbardziej zagrożo
nych okolic opuściło już swe do. 
my.

0 tytuł „cesarza Abisynii1*
Genewski korespondent „Le Jonr“ 

zwraca uwagę w związku z toczący
mi się obecnie obradami konferencji 
w Montreux, że mogą one doprowa
dzi do pośredniego uznania podboju 
Abisynii. Tytuł bowiem cesarza abi- 
syńslciego, figurujący na listach u- 
wierzytelniających delegacji włoskiej 
mógłby byó wprawdzie traktowany 
jako akt jednostronny, nie pociągają 
cy za sobą uznania, ale przyjęcie te
go tytułu przez wspólsygnatariuszy

na akcie dyplomatycznym byłoby po 
średnim uznaniem imperium włoskie 
go w Abisynii.

Korespondent twierdzi, że Francia 
i  Anglia nie będą mogły uchylić się 
od tego, gdyż Egipt już wyraził na 
to zgodę, a nawet miał udzielić Rzą
dowi wlosldemu zapewnienia, iż A bi- 
syńczycy, osiedleni w Egipcie, będą 
uważani za obywateli znajdujących 
się pod opieką Włoch.

li l iadowości
S en sacje dnia

Kraszewskiego. 22.50 Muizyka lekka 
(płyty).

WARSZAWA II.
13.10 „Paganini i Liszt" (płyty). 

14.35 Wiad. z życia stolicy. 14.40 — 
Muz. rozrywkowa (płyty). 23.05 Mu
zyka tan. (płyty).

Radio-PoznaA
PIĄTEK, 7 maja 

7.10 Program na dzień bieżący. 
7.35 Parę informacyj. 7.40 Muzy
ka (płyty). 13.00 Chwila pięknego 
śpiewu (płyty). 13.25 Dzieci proszą 
o ładną muzykę — płyty. 13.55 Prze. 
gląd giełdowy. 15.15 Utwory muzyki 
dawnej, 15.35 Życie kulturalne i spo
łeczne Poznania. 15.40 Nasze wyciecz 
ki. 15.45 Słuchowisko literackie „Prze 
ihodzień i Róża". 16.30 Koncert ze 
Studia P. R. na Międzynarodowy en 
Targach Poznańskich. 18.16 Porad, 
nik sportowy lokalny. 18.20 Koncert. 
18.40 Z przeszłości Wielkopolski: Da
wne targi w Poznaniu — pogadanka 
22.50 Muzyka taneczna.

KAPITULACJA FASZYSTÓW
Jak wiadomo, zerwanie na rozkaz 

Mussoliniego meczu piłkarskiego 
Francja — Włochy przez Włochy, 
wywołało z kolei wycofanie się F ran
cji z mistrzostw bokserskich Europy 
w Mediolanie, a następnie w odpo
wiedzi wycofanie drużyny włoskiej z 
Tour de France. Obecnie, jak dono. 
szą z Paryża, spór został zupełnie zli 
kwidowany. Federacja Piłkarska 
Włoch zgodziła się wypłacić Francji 
odszkodowanie za zerwany mecz i 
przysłać formalne przeproszenie. Po 
za tym Włosi zapewnili, że mecz doj
dzie do skutku w Paryżu po ustale
niu nowego terminu przez oba Zwią
zki. Federacja Włoksa zapewniła da 
lej, że wydeleguje drużynę włoską na 
wielki międzynarodowy turniej piłkar 
ski w czasie Wystawy światowej. 
Poza tym Włoski Związek Kolarski 
zapewnił organizatorów Tour de 
France, że Włosi wydelegują na ten 
bieg pełną drużynę państwową oraz 
szereg zawodników w konkurencji in 
dywidualnej. Oznacza to zupełną ka 
pitulację faszystów.
BELGIA POSIADA NAJBARDZIE | 

„SPORTOWY" GABINET NA 
ś  WIECIE.

Ministrem sprawiedliwości Belgii 
mianowany został, jak wiadomo, de 
Lavelaye. Nowy minister pełni obe. 
cnie obowiązki prezesa belgijskiego 
zw. hokejowego. W związku z tą  no
minacją należy podkreślić, że Belgia 
posiada jeden z najbardziej sporto
wych gabinetów na świecie. Premier 
Van Zeeland w czasie swych studiów 
na uniwersytecie w Princetown w A- 
meryee był czynnym wioślarzem przy 
czym sport ten uprawia do obecnej 
chwili. Minister spr. zagranicznych 
Spaak jest doskonałym tenisistą, a 
przed kilku laty grał on w piłkę noż
ną. Minister handlu Van Isacker jest 
byłym piłkarzem. Mnisiter opieki 
Delattre uprawia narodowy sport 
belgijski „pelottę" (rodzaj amery. 
kańskiego base - ballu). Minister pra 
cy de Mann jest dobrym pływakiem. 
Wreszcie marszałek senatu Lippens 
brał udział w wioślarskiej reprezen 
tacji Belgii, która odniosła zwycię

stwo na słynnych regatach w Hem 
ley. Dodajmy do tego, że król Leo
pold trzeci uprawia cały szereg spor* 
tów. Uważany on jest nawet za jed
nego z najlepszych golfistów belgij- 
kich.

Narciarstwo
MAJOWE ZAWODY NARCIAR

SKIE.
W związku z urządzoną przez nar 

ciarski klub zjazdowy w Zakopanem 
trzydniową wycieczką narciarską do 
doliny Pięcu Stawów, odbyły się tam 
zawody zjazdowe na trasie z pod prze 
tęczy Szpiglasowej stokiem Miedzia
nego do mety na stawie Wielkim. Do 
biegu stanęło 15 zawodników, z któ
rych pierwsze miejsce zdobył Zajonc 
Karol (NKZ) w czasie 1 min. 1 sek.

Znany narciarz Schindler uplaso
wał się na 7-ym miejscu z czasem 
1,09, pani Ela Ziętkiewiczowa na 
9-ym w czasie 1,38 słynny old-boy 
Henryk Bednarski na 12-ym miejąpu 
z czasem 2,21.
Belts

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
EUROPY W MEDIOLANIE.

W mistrzostwach bokserskich Eu
ropy, które rozpoczęły się w środę w 
Mediolanie, startuje ostatecznie 93 
pięściarzy z 16 państw Europy. Naj 
silniej obsadzane są wagi lekka, pół. 
średnia i średnia, w których to wa
gach walczy po 13 zawodników. W 
półciężkiej staruje 12 zawodników, w  
koguciej i piórkowej po 11, a w mu
szej i ciężkiej po 10.

Pełne drużyny wydelegowały: Pol 
ska, Niemcy, Włochy, Estonia i Cze 
chosłowacja.

IRLANDIA A NIE POLSKA
ORGANIZUJE PRZYSZŁE MI’ 

STRZOSTWA EUROPY W BOK
SIE.

W Mediolanie odbył się kongres 
Międzynarodowej Federacji Bokser, 
skiej. Głównym punktem obrad była 
kwestia powierzenia organizacji przy 
szłych mistrzostw Europy w 1939 r. 
Kongres postanowił powierzyć orga
nizację tych mistrzostw Irlandii. Kaa 
dydatura Polski została odrzucona.
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Propaganda
Podaliśm y niedawno wiadomość 

o nieprawdopodobnym ale praw
dziw ym  pomyśle biura reklam owe
go M iędzynarodowej W ystawy  
P aryskiej, które zapełnia łamy 
prasy francuskiej ogłoszeniem za  
czynającem się od słów: „Badai- 
tie nedlougo satchina roswolnie- 
ne", tłumacząc czytelnikom , te  w  
języku  polskim  ( ! )  słowa te ozna
czają jakoby: „Uwaga! uroczy
stość się wkrótce, rozpoczyna"....

Kwiatek ten słusznie pomieści
ły „W iad. Liter." w sw ojej Came
ra Obscura, dając tu t  obok na 
dokładkę tytu ł artykułu o Karolu 
Szym anow skim  w wielkim dzien
niku londyńskim „Daily Telegraph' 
„Eminent Russian Composer Ka
rol Szym anow ski", co znaczy  — 
„Znakomity Kompozytor R osyjski 
( ! )  Karol Szym anow ski".

Jedna ze zglajchszaltowanych  
firm  wydawniczych berlińskich 
przestrzegała niedawno wiernych 
wyznawców hitleryzmu przed czy
taniem dzieł Josepha Conrada — 
„polskiego żyda",..

Te curiosa. świadczące o szcze  
gólnej, doprawdy, znajom ości 
spraw polskich na szerokim św ię
cie, nie są, niestety, czemś spora
dycznym  i odosobnionym. Tylko, 
że nie w szystkie nonsensy tego 
rodzaju dochodzą do wiadomości 
przeciętnego czytelnika polskiego.

Od wielu ju ż  lat, w wielu sto li
cach państw  zagranicznych ist
nieją przy  poselstwach i ambasa
dach R. P. rozmaite biura praso
we i propagandowe, których ce

lem jest pono .zbliżanie" Polski z  
zagranicą oraz bezstronne i po
ważne informowanie opinii zagra  
nicznej o kulturalnych zw łaszcza  
sprawach naszego kraju. N a c ze 
le tych placówek sto ją  mniej lub 
vięcej wytworni, a zaw sze dosko- 
ale z  funduszów  publicznych o- 

płacani panowie, których działal
ność w św ietle opisanych i podob
nych opisanym faktów  wydać się 
musi zgoła  — iluzoryczną.

N a cele t. zw . propagandy i wa' 
ki z  nieznajomością spraw pol
skich zagranicą Min. Spr. Zagra
nicznych posiada milionowe fu n 
dusze. Społeczeństwo polskie, któ  
re się na te sum y składa, ma pra
wo domagać się, by pieniądze 
wydatkowane były należycie. N a 
leżycie — to znaczy nie pod ką
tem polityczno - partyjnym  i nie 
dla celów „reprezenta-cyjno-ban
kietowych", i nie opisu strojów  
.bawiącej" zagranicą „pani mini- 
strowej"... Bo jak dotychczas, ca
ła ta  propaganda służyła raczej 
pewnym zręcznie kierującym nią 
osobom, n iż sprawom i zagadnie
niom ogólniejszej, powszechniej
szej natury. W ytworni panowie z  
propagandy, w rozgardiaszu za 
jęć i kłopotów „eleganckiego świa  
ta", pozwolili wmówić w siebie, 
że nos je s t dla tabakiery, a nie 
tabakiera dla nosa. A  rezultatem  
tego jest właśnie: „Badaitie ne
dlougo satchina roswolniene" itp. 
skandale.

BD.

Siar!) zbiera plon e n ik ie j  agitacji
Katastrofalny stan handlu małomiasteczkowego

Sytuacja, w jakiej znajduje s.ę 
handel małomiasteczkowy w ostat. 
nich czasach, daje się poważnie 
odczuwać w handlu detalicznym i 
przemyśle. Zmniejszona zdolność 
nabywcza mieszkańca prowincji, 
osłabienie siiy handlu małomia- 
steczkowego spowodowały znacz 
ną redukcję zakupów dla miast 
prowincjonalnych. W obawie przed 
przykrymi wypadkami drobni han- 
dlarze nie robią większych zapą- 
sów towarów, ograniczając się do

Światowy Kongres 
Esperantystów
w Warszawie

W sierpniu b. r. pod protektora
tem Prezydenta Rzeczypospolitej od 
będzie się w Warszawie 29 Świato
wy Kongres Esperantystów. Już o- 
becnie ilość zgłoszonych uczestników 
przekroczyła 500 z 22 krajów i 4 
kontynentów.

Pragnąc udostępnić jak najszer
szym masom społeczeństwa naukę 
języka Esperanto, Warszawskie Sto 
warzyszenie Esperantystów, Zielna 
29 m. 10, uruchamia specjalne kur
sy propagandowe prof. Morariu z 
Rumunii. Zapisy w sekretariacie Sto j 
warzyszenia, Zielna 29 m. 10, tel. 
271-43 we wtorki i piątki w godz. 
20— 22.

minimum. Również hasła bojko 
towe znacznie zmniejszyły obro 
ty. Element zastępczy, który mial 
wkroczyć ze wsi na rynek małeg'? 
miasteczka, nie jest ani przygoto
wany do handlu, nie zna rynku i 
jego potrzeb, z drugiej strony, j a 
ko bardziej grawitujący do -oii, 
mato się rynkiem interesuje. 
Wprawdzie przeludnienie wsi i 
okupacja straganu okazały się ha 
słami nie dla wsi, ale dla konku
rencji z żydami w miasteczkach, 
pomimo to władze skarbowe bar
dzo poważnie odczuwają redukcję 
wpływów podatkowych, handel 
hurtowy odczuwa zmniejszenie 
liczby nabywców, a przemysł — 
zmniejszenie zapotrzebowania.

(On,.).

Konfiskata książki
o Hiszpanii

Pozbawiona została debitu w 
Polsce i uległa konfiskacie książka 
sprowadzona z Sowietów w języku 
niemieckim. W księgarniach zajęto 
książkę p. t. „Chłopi hiszpańscy w 
walce o ziemię i wolność". (PID.).

Wolne wybory
burmistrza Otwocka

Czytajcie p rase 
socjalistyczną

Z Otwocka piszą do nas:
W niedługim czasie w Otwocku 

odbyć się mają wybory nowego 
burmistrza na miejsce dotychcza
sowego, d-ra Salamonowicza, któ 
rego gospodarka wywołała szereg 
zarzutów i który zmuszony był do 
przedterminowej rezygnacji.

Jak na informują, wśród kilku 
kandydatów na stanowisko burmi 
strza, znajduje się również p. Jan 
Gadomski, dotychczasowy naczel
nik wydziału samorządowego war
szawskiego urzędu wojewódzkie
go-

Kandydatura ta wywołuje w O- 
twocku ogólne zdziwienie z wielu 
względów. Po pierwsze p. Gadom
ski jest urzędnikiem, od którego 
zarząd miejski Otwocka jest bez
pośrednio zależny, stawianie więc 
jego kandydatury posiada od razu 
charakter nacisku na radnych, 
którym w ten sposób daje się do 
zrozumienia, że żaden inny wybór 
nie zostanie przez władze zatwier
dzony. Jak wygląda w tych wa
runkach „swobodny" wybór — le
piej nic mówić. Po drugie — go
spodarka narzucanych miastu 
burmistrzów dopiero co wykazała 
swoją wartość: wszak nie kto in
ny, jak właśnie świeżo dymisjo
nowany burmistrz Salamonowicz 
był kandydatem tegoż urzędu wo
jewódzkiego. Dalej — p. Gadom
ski liczy sobie przeszło 60-kę, wąt
pić też należy, czy w tym wieku

człowiek, nawet najzdolniejszy, 
może dopiero uczyć się trudnej 
sztuki administrowania miastem, 
które w dodatku przez swój cha
rakter uzdrowiska, posiada spe
cjalnie trudną gospodarkę.

Niezależnie od wszystkiego, 
kandydat Urzędu Wojewódzkiego 
przeszedłby w razie „wyboru" w 
stan spoczynku z poważną emery
turą, stanowisko burmistrza zaś 
objąłby jako emeryt, co sprzeci
wia się wyraźnie jednogłośnej u- 
chwale walnego zebrania Związku 
Miast Polskich, które stanowczo 
zastrzegło się przeciwko mianowa
niu emerytów na stanowiska sa
morządowe.

Nadmienić należy, że starania 
p. Gadomskiego o pozyskanie so
bie „większości" wśród radnych 
czynione są w sposób wywołujący 
zastrzeżenia, a ludność Otwocka z 
przerażeniem myśli o jeszcze je
dnym mianowanym burmistrzu.

Ten sposób obsadzania stano
wisk samorządowych nie da się w 
żaden sposób pogodzić ani z kon
stytucją, ani z dobrymi obyczaja
mi, obowiązującymi samą instytu
cję samorządu.

Ludność Otwocka pragnęłaby 
raz wreszcie sama wybrać sobie 
burmistrza, człowieka związanego 
ze swoim rejonem, nie urzędnika 
z Warszawy, obywatela, cieszące
go się zaufaniem ludności.

Watykan o Hitlerii

Powrót ze szczytów And
Do Buenos Aires przybyli z San

tiago de Chile członkowie drugiej poi 
sfciej ekspedycji alpinistycznej, pp- 
Justyn Wojsznis, inż. Stefan Osiec
ki, dr. Witold Paryski i red. Jan 
Szczepański.

Alpiniści polscy, którzy wyruszyli 
z Buenos Aires w połowie grudnia 
1936 roku, dojechali koleją żelazną 
do Tinogasta a stamtąd, po 9-dnio- 
wej podróży na mułach dotarli do 
Tres Quebradas, w pobliżu granicy 
chilijskiej, przeprowadzając badania 
na szczytach: Los Patos 6.280, Ne- 
vado Pissis 6.780, Cerro Nacimiento 
6.490, Nevado Tres Qruces 6.620 i 
Nevado Ojo del Salado 6.870 matr., 
który jest co do wysokości drugim z

rzędu szczytem w Ameryce. Polska 
ekspedycja alpinistyczna przeprowa
dziła ppnadto szereg prac topografi
cznych na przestrzeni przesizło 2.000 
kim. kwadratowych, tudzież badania 
w dziedzinie meteorologii, dochodząc 
do interesujących wniosków odnośnie 
temperatury, szybkości wiatru i wil. 
goci atmosferycznej, oraz dokonała 
2.000 zdięć fotograficznych. Po ukoń 
ezeniu swych prac, dwóch członków 
polskiej ekspedycji alpinistycznej wy 
jechało z Buenos Aires do. Polski 
statkiem „Pułaski" dwóch pozostało 
w Buenos Aires celem wygłoszenia 
odczytu o przebiegp prac ekspedycji 
i osiągniętych przez nią wynikach.

Korespondent „I. K. C.“ iniał 
rozmowę z wybitną osobistością 
watykańską, której imienia nie 
wymienia, ale która jest dokład
nie zorientowana w polityce W a
tykanu.

Pom..innymi uwagami, dotyczą
cymi stosunku „Trzeciej" Rzeszy 
do Watykanu, oraz stosunków w 
państwie brunatnych koszul czy. 
tamy:

Mimo pozorów jednolitości fron 
tu  w Niemczech istnieją tam bar
dzo głębokie różnice natury poli- 
tyaznej, nawet w szeregach partii. 
Sztiurmówki, na które do nieda
wna liczono, okazują się instru
mentem niepewnym. W szeregach 
tej organizacji istnieje podział na 
elementy umiarkowane, powiedz
my: burżuazyjne i na elementy 
skrajne, ą charakterze komunisty
cznym. Ten stan dotyczy przede 
wszystkim formacji S. A., a roz
kład wciska się również i czyni 
postępy w szeregach S. S.

Na razie można mówić o spoi

stości tylko jednej instytwji v 
Niemczech, a mianowicie armfl, 
chociaż i w szeregach armti pasu
je  niezadowolenie, spowodowan* 
znaczną ostatnio ilością kataatrwf 
lotniczych i niedociągnięciami pnu 
mysłu zbrojeniowego w zakresie 
dostaw materiałowych, które nta 
stoją na poziomie.

Ogólne niezadowolenie powlę. 
kszają ponadto różne skandale, Ja 
kie znalazły swój wyraz w proce
sach o przekupstwo, w których o- 
skarżonymi byli wybitni działacze 
partyjni.

Fermenty i niezadowolenie dają 
się wyczuć również w kołach mło
dzieży, a przede wszystkim wśród 
studentów wyższych uczelni.
Pomimo jawnej niechęci Wały. 

kanu do „Trzeciej" Rzeszy, której 
kierunek społeczno - polityczny, 
jak  się wyraził dygnitarz w aty
kański — „nosi w sobie zarody 
komunizmu", polskie sfery klery- 
kalno - endeckie zapatrzone są w 
Hitlerię, jak  w obraz.

„Nie jestem ochotnikiem"
oświadcza jeniec włosKi

Baskowie wzięli do niewoli pod 
Durango licznych Włochów. Je
den z nich Angelo Delicir, prze
wieziony do szpitala, oświadczył 
dziennikarzowi: „NIE JESTEM
OCHOTNIKIEM. MUSSOLINI 
JEST TYM , K TÓ RY TU WOJU
JE, N IE  M Y. Nie wiedzieliśmy, 
ze mamy walczyć w Hiszpanii aż

do chwili, gdyśmy wsiedli na o- 
kręt".

Angelo Delicir należy do 92 
pułku  w Turynie i wysłany został 
„w normalnej służbie“ do Kadyk- 
su, gdzie przybył 22-go lutego.

Tacy to są ci „ ochotnicy“  wło
scy!

Niefortunny pomysł

Samobójstwa wśród zwierząt
Na temat samobójstw wśród 

zwierząt istnieje szereg rozpraw 
naukowych. Jedni uczeni twier
dzą, że to bajka, jakoby zwierzęta 
mogły dojść do tego stanu depre
sji duchowej, iż byłyby zdolne do 
popełnienia samobójstwa . Inni u- 
czeni przytaczają szereg stwier
dzonych faktów samobójstwa 
wśród zwierząt.

Ostatnio zanotowano wypadek, 
który zdarzył się w Anatolii, a 
który poświadczony został przez 
naocznych śtciadków. Niedźwie
dzica, prowadząc dwoje małych 
zbliżyła się do rzeki, a, zamierza
jąc przebyć ją wpław, jednego z 
niedźwiadków wzięła w pysk, a 
drugiego —  by przypadkiem  nie 
wpadł do wody  —  położyła na 
brzegu i przytłoczyła go dużym  
kamieniem.

Przepłynąwszy rzekę, położyła 
drugiego niedźwiadka na brzegu i 
również przytłoczyła kamieniem, 
poczem wróciła po pierwszego. 
Kamień, jak się okazało, był za 
duży i przydusił niedźwiadka. 
Niedźwiedzica wróciła do drugie
go niedźwiadka, ale i ten przydu- 
szony kamieniem, już nie żył.

Niedźwiedzica siadła na tyl
nych łapach i zaczęła rozpaczli
wie wyć, po czym sama skoczyła 
w nurty rzeki i więcej nie w ypły
nęła.

Chłopi, którzy zdała scenę tę 
obserwowali, twierdzą, że niedź
wiedzica nie czyniła żadnych wy
siłków pływania, tak, że skok nie- 
dźwiedzicy w wodę sprawiał wra
żenie świadomego skoku samobój
czego.

Lałem roku ubiegłego, podczas 
Olimpiady berlińskiej władze har
cerstwa polskiego prostowały e- 
nergicznie wiadomości prasowe, 
dotyczące zamierzonej jakoby w y
cieczki polskich harcerzy do Ber- 
lina.

Ktoś tam jednak za kulisami 
czuwa .troszczy się i — robi swo 
je. Oto prasę polską obiegają 
znowu pogłoski całkiem określo
ne o mającym nastąpić wkrótce 
wyjeździć harcerzy lwowskich do 
Niemiec, gdzie byliby gośćmi tak 
zwanej „łłitlcr-Jugend".

Co mają do czynienia harcerze 
polscy w takim towarzystwie, zro 
zumieć niepodobna. „Hitler - Ju- 
gend" nie jest organizacją har
cerską, lecz polityczno - partyjna. 
Młodzież, nie wyłączając Polaków  
i innych mniejszości narodowych, 
wciągana jest do niej przym uso
wo i poddawana tresurze w duchu 
bestializmu hitlerowskiego który 
z  ideą harcerstwa nie ma absolut
nie nic wspólnego. N asi bracia, 
Polacy, są w tej organizacji w 
brutalny sposób wynaradawiani 
i niemczeni. Lokalne grupy „Ilil- 
ler-Jugend", jak  niejednokrotnie 
podawała prasa zagraniczna, — 
są często ognikiem zepsucia i d e 
prawacji, uprawianej w myśl 
„starogermańskich tradycyj" tzn. 
męskiego koleżeństwa.

Jeżeli o tym  w szystkim  dla ja 
kichś względów nie chcą wiedzieć 
władze harcerskie, to jednak ro
dzice i opiekunowie m uszą być o 
prawdziwym  stanie rzeczy  —  po-, 
informowani. x.

Trochę hojniej!...
17 katastrofie t. zw. „Lux-tor- 

pedy" pod Częstochową ponieśli 
śmierć na miejscu dwaj maszyni
ści kolejowi i dwaj ich pomocni
cy. Pozostawili oni po sobie żony 
i dzieci, którym  władze kolejowe 
przyznały ju ż  zaopatrzenie eme
rytalne.

Zabici kolejarze m ieli za sobą 
po dwadzieścia z  górą lat nie
przerwanej służby. Zginęli na po
sterunku służbowym, padli jako 
ofiary odpowiedzialnego i ciężkie
go obowiązku. Mimo to jednak 
emerytura przyznana najliczniej
szej z  pośród osieroconych rodzin  
nie przekracza  —  80 złotych. Jak 
przeżyje 5 czy 6 osób za osiem
dziesiąt złotych miesięcznie, o to 
nikogo, niestety, głowa nie zaboli. 
Zapewne dlatego, że... syty gło
dnego nigdy nie zrozumie.

Czy nie należałoby jednak pod
dać tej sprawy rewizji w duchu 
ludzkości i sprawiedliwości nie
koniecznie tylko formalnej?

Bd.

Nowe KsiążKi
Pola Gojawiczyńska. „Rajska 

1 Jabłoń" (Tom I). W arszawa, 
„Rój", 1937; str. 272.

„Rajka Jabłoń" jest dalszym cią 
giem opowieści o losach „Dziew
cząt z Nowolipek", które z bie
giem czasu podorastały, powy
chodziły za mąż i zaczęty żyć wła 
snym życiem osobistym. Budowa 
powieści opiera się na szeregu hi- 
storyj małżeńskich, opisywanych 
równolegle jako warianty tego sa 
mego zasadniczego tematu. W psy 
etiologicznym rysunku tych ongi 
dziewcząt, dziś dojrzałych choć 
młodych jeszcze kobiet uderza pe
wna, niezamierzona może przez 
autorkę, jednostronność: niezależ
nie od uwydatnionych należycie 
różnic indywidualnych, najpotęż
niejszym j jedynym niemal moto
rem nadającym życiu kobiet Goja
wiczyńskiej sens i kierunek są 
sprawy płci, erotyzm i jego za
zwyczaj niezbyt dla zainteresowa

nej szczęśliwa realizacja małżeń
ska.

Kwiryna, władcza, chciwa i wy
rachowana posiadaczka sklepu i 
kamienicy, z wielkim wysiłkiem 
wewnętrznym układa swą egzy
stencję między sprzecznymi bie
gunami afer paskarskich i namięt
ności dla męża, ulepionego z innej 
zupełnie substancji duchowej. Cho 
ra z miłosnego niedosytu Amelka 
trawi najpiękniejsze lata u boku 
podstarzałego męża - aptekarza. 
Siostrę jej — Cechnę zdrada mę
żowska szybko wypędza z zacisz
nej i wygodnej przystani. Zdepta
na i zgaszona wśród życiowych 
przeciwmości Bronka, typ tragicz
ny i jakby zgóry na zgubę skaza
ny, daremnie szuka zapomnienia 
czy regeneracji w objęciach ko
chanków z przypadku... Słowem, 
wszędzie Eros złośliwe i bolesne 
płata figle, rani dotkliwie i wznie
ca pożary, których wynikiem tyl

ko męka, niepokój i niedosycenie.
Spośród tych wszystkich postaci 

kobiecych, wyhodowanych w po
wijakach drobnomieszczańskich po 
glądów i tradycyj i cierpiących 
nie za swoje przeważnie winy, pla 
stycznością i soczystością indywi
dualnego wyrazu wyróżnia się 
zwłaszcza Kwiryna rozległą i b o 
gatą  skalą swych odczuć i reakcyj 
wewnętrznych. Jej koleżanki są 
bledsze w kształtach i wymiarach 
powieściowych, przypominając nie 
kiedy dość zwykłe j znane szablo
ny.

Powieści swojej, rozgrywającej 
się w czasach bezpośrednio przed- 
majowych, nadaje autorka dyskre
tny lecz wyraźny retusz politycz
ny, charakteryzując ową epokę w 
barw ach ciemnych i surowych. Nie 
zawsze jednak znajdziemy tutaj— 
konsekwencje: tak n,p. autorka
twierdzi, że „wszystko wówczas 
było wokół dokładnie zastraszone, 
zaszpiclowane i tajemnicze", ale 
parę stron przed tym osądem daje 
całkiem realistyczny opis publicz

nej kwesty na rzecz... więźniów 
politycznych. W innym znowu 
miejscu autorka jakby z niezado
woleniem wyrzuca (komu?), że 
„na gwałt rzucono się na uświa
damianie i oświecanie mas, nie 
troszcząc się o to, że za oświatą 
idzie pragnienie nieuniknione: wyż 
szego poziomu życia codzienne
go"... Czyżby budzenie takich 
pragnień było rzeczą karygodną i 
szkodliwą? Chyba nie. Ale gdzież 
tu miejsce na dyskusję, skoro 
wszystko, co tylko było przed o- 
wym majem wywołuje w autorce 
irytację i gniewne zmarszczenie 
brwi. Trudno.

Niejednokrotnie już — z racji 
wcześniejszych powieści i ópowia 
dań Gojawiczyńskiej — podkre
ślano walory jej prozy epickiej, 
prostotę stylu, wnikliwość psycho
logiczną, zmysł obserwacji i t. p. 
Wszystko to naogół prawda i 
wszystko to zastosować da się ró 
wnież do „Rajskiej Jabłoni". Co 
do stylu jednak miałbym niejakie 
zastrzeżenia: prostoty nie należy

pdśuwać zbyt daleko, a czujność 
pisarska i pewien niezbędny po- 
lerunek nikomu jeszcze na złe nie 
wyszły. Jak np. rozumieć zdanie, 
że „kobiety objuczone futrami i 
klejnotami zalegały obficie małe 
powierzchnie stolików" (w kawiar 
ni)?... Nasuwa się tu równie śmie
szne jak nieprawdopodobne przy
puszczenie, że damy te leżały po- 
prostu czy siedziały na stolikach 
kawiarnianych. Przykładów podo
bnych nie będę mnożyć.

*  ■*❖
Magdalena Samozwaniec. Ma

leńkie karo karmiła mi żona. Po
wieść nie tylko dla brydżystów. 
W arszawa, „Rój", 1937; str. 232.

Z właściwym sobie temperamen 
tern i humorem stworzyła pani 
Samozwaniec niemal kliniczne stu 
diuin osobników, owładniętych 
manią brydżową. Ludzie różnej 
płci, różnej kondycji i różnych na 
kwestje uczciwości poglądów zje 
żdżają się nad polskie morze po 
to tylko, by spędzać dnie i noce

przy zielonym stole, w obłokach 
dymu i w oparach alkoholu. Naj- 
lozkoszniejszym wydarzeniem dla 
tych maniaków jest —  deszcz; 
uwalnia on ich od potrzeb, chęci 
czy konieczności plażowania, ką
pieli i spacerów, zmusza nato
miast jako „sła wyższa" do sedze 
nia w domu i zgrywania się w 
brydża aż do nieprzytomności, aż 
do obłędu i choroby śmiertlenej.

Wielką zasługą pisarską pani 
Samozwaniec jest w danym razie 
fakt, że w swej powieści potrafiła 
zgromadzić i stworzyć ogromną 
iiość typów ludzkich, wielkie mnó 
stwo sytuacji —  od komicznych i 
groteskowych aż do prawdziwie 
dramatycznych. T a  okoliczność 
właśnie sprawia, że „Maleńkie 
karo" może być czytane z zaję
ciem metylko przez przysięgłych 
i wtajemniczonych brydżystów.

Bolesław Dudziński.
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